
KIJU KR WARSZAWSKI
Sobota, , ■ Rok 1852. J W o  Q H  ^>tro, Śgo Izydora B. W

3Kw,etn,a U y* '  Niedziela Kwietnia. S

Rozkazem C e s a r s k i m , Rotmistrz Opacki, z Pułku H u­
zarów J. R, W. Xięcia Fryderyka-Rarola Pruskiego , 
przeznaczony został na Adjutanta przy Jenerale Jazdy 
Sivers. Dowódzcy 1 Rorpusu Piechoty.

N, PAN, mianować raczył Rawalerem Orderu Śgo 
S t a n i s ł a w a  II  k l ,  Porucznika Marynarki Massey, z  słu­
żby N. Rróla Jmci Obojga Sycylji.

Przez Najwyższy Rozkaz J. C. R. MOŚCI, przyjęty 
na służbę, z rangą Sekretarza Rollegjalnego: Kandy­
dat Cesarskiego Dorpackiego Uniwersytetu Jurgena, na 
Aplikanta Rządu Gubernjalnego Płockiego.— Uwolnie­
n i  od służby: na własue żądanie: p. o. Naczelnika Ptu 
Konińskiego, Assesor Rolleg: Borodiicz, z rangą Rad­
cy Dworu, i mundurem przywiązanym do urzędu. Rach­
mistrz Rancelarji Głównej Rady Opiekuńczej Zakła­
dów Dobroczynnych, Regestrator Rolegjal: Trzciński, 
z rangą Sekretarza Guber:, i mundurem przywiązanym 
do urzędu, —  Przez Postanowienia Namiestnika K ró ­
lestwa, mianowani: Urzędnik do korrespondencji orjie- 
Ograniczenie urlopowanych w Biurze Naczelnika W o­
jennego Gub: Radom:, Kai: Ćwikliński, p. o. Urzędnika 
do korrespondencji ogólnej, i Aplikant Klemens Lasko­
w ski, p. o. Urzędnika do korrespondencji o nieograni- 
częnie urlopowanych w temże Biurze.— Przez Postano­
wienia Rady Admin: w Wydz: Rom: Rz: Sprawiedliwości, 
m ianowany: Assesor Sądu Policji Popr: Ptu Warsz: 
Wydz: 2go, Jan Grabiański, p. o. Assesora Sądu Krym: 
Gub: Warszawskiej. Przeniesiony na własne żądanie: 
Podsędek Sądu Pok:Okr: Łosickiego, Ignacy Surdyko 
w ski, na p. o.- takiegoż urzędu do Okrę: Zamojskiego. 
—  Przez Rozporządzenia Romissji Rządowych, w Wy­
dziale Romissji Rzą: S. W. i D., mianowany: Wetery- 
parz Jakób Bratz, p. o. Weterynarza miasta Suwałk i 
gubernji  Augustowskiej.—  W Wydziale Romissji Rzą: 
sPrzy: i Skarbu, mianowani: Assesor Prawny przy Rzą­
dzie Gub: Warsz:, Ludwik Kierglewicz,\>. o. Kontrolle- 
Ta Skarbowego Ok: Kaliskiego; spadły z etatu Poborca 
Komory Wilczyn, Jan Modrzejewski, p. o. Rontrollera 
Urzędu Skar: w m. Radomin; b. Urzędnik Missji Ce9ar- 
sko-Rossyjskiej w Krakowie, Tomasz Biskupski, p, o. 
Expedytora Soli przy Kolei żelaznej w Krakowie; Pod­
leśny leśnictwa Pajęczno Walenty-Klemens Dycfeld, 
p. o. Podleśnego sprawującego Urząd leśny Klonowo; 
Podleśny biurowy w leśnictwie Krzepice,Edmund Kon- 
kotewski, p. o. Podleśnego w leśnictwie Klonowo; S tra­
żnik Objazdowy w leśnictwie Warszawa, Leon Karszni- 
cki, p.  o. Podleśnego Straży Klonowo w leśuictwie te­
goż nazwiska; Podleśny sprawujący Urząd leśny w Pod- 
leśnictwie Sierpc, Józef Raczkowski, p. o. Nadleśnicze­
go leśnictwa Ostrołęka; Podleśny biurowy w leśnictwie 
Maryampol, Leopold Gródecki, p. o. Podleśnego S tra ­
żowego w leśnictwie Kielce; Praktykant w leśnictwie 
Pilwiszkij Józef Chabielski, p. o. Podleśnego biurowe­

go w leśnictwie. Maryampol; Praktykant w leśnictwie 
Pabianice, Józef Sobocki, p. o. Podleśnego biurowego 
w leśnictwie Klonowo. Uwolniony od obowiązków, 
w celu przejścia na inną posadę: Sekretarz Sekcji dóbr 
i lasów w Rządzie Gub: Lubel:, Tomasz Libicki. Z po­
wodu przedstawienia do pensji emerytalnej: Rendant ma- 
terjałów w Urzędzie fabryki stępia przy Romissji Rzą: 
Przy: i Skarbu, Józef Lasocki. Uwolniony od obowiąz­
ków; Podleśny w leśnictwie Kielce, Józef W ilczyński.

Romissja Rządowa Spraw Wewn: z d. b/is  Lutego r. 
b.. zatwierdziła dodatkową tabellę jarm arków i targów 
odbywać się mających w m. Dąbrowicach Pcie Gostyń­
skim  położonem. Tabellę tę oznaczającą dni ja rm ar­
ków i targów, oraz dnie w których odbywać się mają, 
Rząd Gubernjalny W arszawski, ogłosił przez Dziennik 
Gubernjalny Nr 15.

Zarząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Antoniego syod Walentego i Karoliny z Langrafów Er- 
ner, ucznia farmacji, w 1829 r. w m. Radomiu urodzo­
nego, który za pozyskanym paszportem przed 6ciu laty 
udawszy się d o m . Widawy w Powiat Sieradzki, zbiegł 
za granicę; ażeby w ciągu 6ciu tygodni, od daty obecne­
go ogłoszenia, zgłosił się do najbliższego Urzędu poli 
cyjnego i bytność swoją zameldował, a to pod rygorem 
art. 340 i 341 kodexu kar głównych i poprawczych.

Wedleodebranej z m. Zawichosta  sztafety, woda pod 
tym miastem w dniu 31 z. m. o godzinie6ej wieczorem, 
ze stóp 8 cali 10 nad zero, podniosła się do godz: 41/* 
po południu dnia onegdajszego do wysokości stóp 12tti; 
Magistrat więc m. W arszawy o tym przyborze wody, 
mieszkańców okolic Nadwiślańskich  uwiadamia, aby 
na przypadek większego przyboru wody, mieli się na 
baczności. (Dodajemy przytem, iż według zebranych 
szczegółów, przybór wody jest bardzo szybki).

D. 28 z. m. zszedł z tego świata ś. p. Gabryel Czarne­
cki, dawny legjonista, b. Major b. W. P. Żył lat 75.

Roman Krukowski, b. Urzędnik, przeżywszy lat 49, 
onegdaj rozstał się z tym światem. Pozostała Żona 
wraz z trojgiem Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych, na exportację zwłok, dziś o godzi­
nie 5tej pó południu, z Kościoła XX. Franciszkanów, 
na smętarz Powązkowski.

Wczoraj w dokończeniu ciągnienia 3ej klassy Loterji 
klassycznejodbytego w zwykłym porządku, znaczniejsze 
wygrane padły jak następuje: Rs. 5,000, na Nr 21,343, 
5/s, u M arguliesa w Ozorkowie. Rs, 2,500, na Nr 
12,000, 5/s, u Schejnmanna  wSuwałkach. P o rs ,  500, 
na Nr 13,183, ®/s, u Gintzberga w Międzyrzecu, i Pa Nr 
l t ,0 3 0 , r/x, u Schejnmanna  w Suwałkach. Rs. 200, na 
Nr 14,261,2/*> u Dawidsohna w Warszawie. Po rs. 120, 
na Nr 14,272, z/z, u Dawidsohna w Warszawie; na Nr 
10,7^8, 6/s, u Schejnmanna wSuwałkach; n a  Nr 17,638, 
s/5, u Netkena w Warszawie; na Nr 20,003, s/s, u Liep
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s c h itz a  w Siedlcach, i na Nr 22,393, 5/s, u S zp ira  w T y­
kocinie. Po rs. 100, na Nr 3 ,2 2 8 ,7 2 , pozostały; na Nr 
7 , 9 5 8 , 7 2, pozostały; na Nr 11,077, 7 2 , u D aw idsoh n a  
w  Warszawie; na Nr 14,288, */*, u F rydm an n a  w Ra­
domsku; n aN r 19 ,567 ,5/s ,uGabryela W inaw era  wWar- 
szawie, i na Nr 2 0 ,9 7 9 ,1/i ,  pozostały.

P. Niepce de S i. Victor, synowiec P. N iepce, który 
łącznie  z P. D agu erre , wynalazł d a g u erreo typ y , od- 
krył t e r a z  sposób daguerreotypowania wszystkich przed­
m iotów  w naturalnych barwach.

Pomiędzy noweroi utworami, przyjmowanemi przez 
zw olenników  muzyki z prawdziwem zadowoleniem, u- 
kazały się nowe do śpiewu kompozycje P. Ignacego  
K om orow skiego, p. t. K w ia ty . 1 w istocie dobry to ty­
tuł, bo jak tyle już innych tego młodego Kompozy­
tora i ta nowa praca, jest prawdziwym kw ia tem . Na­
być jej można w tutejszych Składach PP. K lukow skie- 
go, S en n ew alda  i F ried lein a , po cenie kop. 30 . W y­
szła ona z litografji H. H irsz la .

W tych dniach bawił w W a rsza w ie  P. P flug, znany 
fabrykant wagonów z B erlin a . W fabryce tej budowa­
ne były nowe wagony do kolei żelaznej W a rsza w sk o - 
W ied eń sk ie j.

P. Józef K w ia tk o w sk i, Właściciel magazynu now o­
ści przy ulicy M iodowej, wyjechał w tych dniach do P a ­
r y ż a  i L on dynu , dla zaopatrzenia składu swego w przed­
mioty mody, stosowne do obecnej pory roku.

W nocy z zeszłego Piątku na Sobotę, złodzieje skra­
dli z piwnicy domu Nr 2,241 na N alew kach, 4 8  bute­
lek wina sza m p a ń sk ieg o  B óderer.

Wczoraj złożono w Redakcji K u rje ra  od F .  B. kop. 
5 0 , na światło przed statuą M ATKI BOZKIEJ, wznie­
sioną przed Kościołem X X .  R efo rm a tó w .—  Od M. P.  
rs. 1, i od A .M . kop. 15, dla obłąkanych na bilard.

Coraz już w większej ilości a nawet i formie, okazują  
się nowalijki, wiosenne rzo d k iew k i. Tylko patrzeć 
jak z kolei sypną się teraz jedne za drugiemi; znana bo­
wiem skrzętność naszych P P. Ogrodników, nie zasypia 
nigdy, i ztąd to wszystkie te osobliwości rok rocznie za­
wsze u nas pojawiają się tak wcześnie.

Tulipan M azur, skomponowany na fortepjan,, przez 
M. F ija łkow sk iego , wychowańca W a rsza w sk ieg o  In ­
s ty tu tu  O ciem niałych , wyszedł z litografji J. M uller, i 
jest do nabycia we wszystkich Składach muzycznych.

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały,dają rs. 5 k. I 772 ; 
za dukaty hol: nowe ważne, dają rs. 2  k. 9772 ; listy 
zastawne nowe, za 100 zł., żądają rs. 14 k. 98, dają rs. 
14 k. 96; wartość kuponu kop. 1673 .

Kto pragnie sprawić pożegnanie ostrygom, a pięknym  
i świeżym, niech dziś jeszcze zajrzy do handlu P. R ie- 
d la  przy ulicy Nowo-Senatorskiej, a znajdzie je tam 
świeże i wyborne.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Dramie L ekiorka, Panna Moroz i Pan R ych ter  po 
2-kroć, oraz Pan K om orow ski; po Kom: Zona k tó ra  
oknem  w y sk o c zy ła ,  Wszyscy.

Z  K a lis za .—  Donoszą nam, iż w dniu 2 8  z. m. A n­
toni H erzb erg  i Adam Hermann, dawali w sali Resur­
sowej koncert, pierwszy na forlepjanie a drugi na wio­

lonczeli,  ofiarując trzecią część dochodu koncertowego  
na korzyść biednych. Z odegranych dzieł, Pan H er­
m ann  wykonał kaprys S ervego  z opery H rab ia  O ry, 
warjacje F ranchom m a, adagio K um m era  i Souvenir de 
Spa 'S ervego . Piękny ton, biegłość niepórównana,  
lekkość w wykonaniu największych trudności i spokoj-  
ność z jaką pokonywa takowe, wreszcie czucie z jakiem  
odegrał adagio K um m era  w tak młodym wieku, sprawi­
ły zadziwienie słuchaczów i wzbudziło ogólne wrażenie. 
Pan Antoni H erzberg  odegrał kaprys A irs bohem iens  
(Sehulhoffa); N octurne  własnej kompozycji, Confi­
dence  (Schulhoffa), Mazurek S zopena, Galop in fern a l 
własnej kompozycji,  z nadzwyczajną biegłością, a ła-  
dnemi uderzeniami i spokojnością pokonywał ogromne  
trudności w tych utworach, i przytem okazał się jako 
kompozytor znany już poprzednio z licznych utworów.  
Towarzyszenie na fortepjaoie przy grze na violonczelli,  
było artystyczne. Wirtuozi ci z K a lisza  udali się w dal­
szą podróż do K utna, W łoc ław ka  i P łocka . Z P łocka  
przybędą do W a rsza w y , udając się z tąd do R a dom ia , 
K ielc  i L u blin a . Nie wątpimy, że wszędzie z równym  
zapałem zostaną przyjęci. Fortepjan użyty w tym kon­
cercie, pochodził z fabryki fortepjanów Pana G lan dta  
w K a liszu , i odznaczał się łagodnym i silnym głosem ,  
gdyż w ogóle wyroby z tej fabryki zasługują na szcze­
gólne pochwały i przy noszą zaszczyt temu miastu.

Z  P e te rsb u rg a . —  P. Jan K olessow , Radca Ręko- : 
dzieł, Obywatel poczestny i Kupiec Iszej Giłdy w Mo­
sk w ie , z łożył w Lombardzie, tytułem kapitału wieczy­
stego, rs. 30 ,000, z których procenta mają być użyte co  
rok,' przed świętami W ielkiejnocy, na zapłatę należno­
ści, dłużnych przez rodziny najbiedniejszych mieszczan 
M oskiew skich , a g łównie takich, których naczelnicy byli 
kiedyś kupcami. Ten sam dawca, poświęcił już wprzó­
dy 3 3 ,0 00  rs. dla mieszczan i rzemieślników ubogich  
miasta W ołogdy. N. PAN, otrzymawszy raporta o tych 
czynach szlachetnych, raczył rozkazać oświadczyć Rad­
cy Rękodzieł K olessow , Najwyższe S w o j e  zadowolenie, 
i ogłosić  o tem w pismach publicznych.

A m e r y k a .  —  W S tan ach  Z jednoczonych , wyspa K u­
ba  znowu umysły zajmuje; do rządu też podano m n ó ­
stwo petycji, by wszedł w układy o kupno tej wyspy. . 
—  Okręt A m eryka  przytrzymany za kontrabandę, ska­
zany został na 4 80 ,0 00  dukatów k ary .—  Od odkrycia 
min złota w K alifo rn ji w r. 1848, do mennic w Stan ach  
Z jednoczonych  z tamtąd dostawiono złota za 98 ,408 ,490  i  

dolarów; jednak nie wszystko wydobyte złoto tu liczo- j 
no; oceniają bowiem, że K oliforn ja  przez te lat cztery 
wydała go za 3 00  do 40 0  miljonów dukatów.-— W kon­
gresie S tan ów  Z jednoczonych  przyszło do bójki na 
pięście i kije pomiędzy dwoma reprezentantami, Brown  
i W illcox, bo jeden drugiego o kłamstwo publicznie ob­
winił; obaj musieli izbę, za takie znalezienie się nie­
przyzwoite, publicznie przepraszać.

A n g l j a . — Według Globe i innych dzienników, roz­
wiązanie Izby nastąpi w d n iu 2 7 y m  Maja.—  Do A n- 
g l j i  przybyło wielu X X . K apu cyn ów , którzy tam 1 
myślą zakładać Klasztory swego zakonu; z W łoch  też j 
przywieziono dla nich mnóstwo xiążek do nabożeństwa, j
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—  D o Portsmouth zawinęły okrę ty  Prince Regent o 
90, i La Hogue o 60  działach; to pow iększyło  siły w tym 
porcie do 7 ,000  ludzi m arynark i ;  eskadra  parow a zaś 
liczy 3 ,500  koni. Z tą eskadrą strzedz m ożna, dając na  
każdy okrę t  strażniczy 10 mil ang: p rom ien ia ,  b rzegów  
angielskich  od Sherness do wyspy W ight.—  Przeciw  
bilowi o milicji, w całym kra ju  silna gotuje  się oppo- 
zycja .— Sir  Jam es Graham, naczelnik peelistów  coraz 
bardziej w po pu larność  wzrasta; wielu w nim widzi p rzy ­
szłego P rezesa  gabinetu, z w ładzą i wpływem tak wiel­
kim, jak kiedyś posiadał S ir  R. Peel.

A u s t r i a . —  Z Stam bułu  przybywa do Wiednia p e ł­
nom ocn ik  turecki, dla ukończenia uk ładów  o w y nagro ­
dzenia poddanym austrjacking  z powodu rozruchów  
w Bośnji należne. —  Z Czarnogórze donoszą o uk ła ­
dach z Turkami, by koniec położyć nieustającym n a ­
paściom pogranicznym Czarnogórców. —  H r:  A genor 
Gołuchowski, Namiestnik Galicji, prz y ją ł  protekcję  nad 
R o n se rw a to r ju m  muzycznem we Lwowie, k tórem  o- 
p iekow aćsię  przyrzekli znakomits i ze Szlachty krajowej.  
Na w sparcie  tego zakładu, p rzygotow ują  się k oncerta .—  
W dniu 23cim b. m ., u rząd zon ą  będzie we Lwowie, wy­
stawa bydła, przez C. K. T ow arzystw o  G ospodarstw a 
Galicyjskiego. C złonkam i R om iss j i  s ą :  W. M aurycy 
Szym anowski, Jan  Jędrzejewicz i Józe f  Starki. — 
O zamknięciu  k ongresu  celnego, dzienniki rządow e d o ­
tąd milczą.

F r a n c ia . Paryż 28go Marca. — D ekre t znoszący 
s tan  oblężenia n iesłychanie  dobre z rob i ł  wrażenie; wn io ­
sku ją  z tego, że P rezydent postanow ił już koniec po ło ­
żyć w yją tkow ym  su row ośc iom  i że wszystko wróci do 
zwykłej d rogi p raw nej .  Monitor oprócz tego og łos i ł  
dziś 13 dekre tów , wczoraj było ich 15; wskazuje to n ie­
zm ie rn ą  czynność władzy. Najważniejszemi z tych de­
kretów jes t pozwalający na połączenie rozmaitych kom- 
panji kolei żelaznych, i urządzający sprzedaż dóbr s k o n ­
fiskowanych xiążę tom  Orleańskim, (mylnie doniós ł te­
legraf, że te dobra już są  sprzedane). Mianowanie Arcy- 
Biskupa Paryża, Xdza Sibour Senatorem, bardzo dobre 
zrobiło  wrażenie. Oprócz tego m ianow ano 6ciu innych 
S ena to ró w , pomiędzy temi 3ch J en e ra łó w .—  Prezydent 
już obdarzy ł ze 30  Senatorów  uposażeniem po 30 ,000  
fr, rocznie, ale dotąd jeszcze nie ogłoszono nazwisk o- 
wych dona ta r juszów ; fundusze b iorą  z budżetu Minister­
stwa stanu, co tłómaczy wysokość tego budżetu.—  De­
kret decentralizacji adminis tracyjnej wywoła nie mały 
ruch pomiędzy Prefektam i; potrzeba tu bardzo zdolnych 
urzędników, a tych wielu nie jes t dość usposobionych; 
większa część bow iem dawnych Prefektów zdolnych, w o ­
lała stanąć na czele wielkich przedsięwzięć przem ysło­
wych, bo to im więcej zysku p rzynos i.— Prezydent od­
był dziś p rzeg ląd3ch  pułków  piechoty i 2ch pułków  jaz ­
dy, rozdaw ał medale honorow e, i miał mowę; przy de­
filadzie, w ojsko  g łośne  a jednom yślne  wydawało o- 
krzyki. D ekretem  Prezydenta nakazano by kodex cy­
wilny nosi ł  nazw ę kodexu Napoleona. — Sala M ar­
szałków w Tuileries, gdzie się odbędzie ceremonja o- 
twarcia Izb, u rządzoną została nader wspaniale; P rezy­
dent zajmie miejsce na wzniesieniu tak urządzonem , że

praw ie  t ronem  nazwać je można. Miejsca w tej sali nie  
wiele zostanie, gdy zasiądą osoby koniecznie do cere- 
m onji  należące, dla lego skąpo  rozdają bilety, a n aw e t  
dla Ciała dyplomatycznego, które jednak ze 100 re p r e ­
zentantów swych liczyć tam będzie .— R om panja  sp e ­
ku lan tów  podała  rządowi p ro jek t wzniesienia na po lach  
Elizejskich pałacu kryształowego, podobnego londyń­
s k i e m u koszta obliczono na 7 miljo: fr.; pałac ten m a  
być przeznaczony na wystawy przem ysłu  i sztuk; kom - 
parija żąda zaręczenia jej p rocen tu .—  Służbę przy k o ­
lejach żelaznych oddano pod nadzór administracji  publi­
cznej.—  Przysięgłym wystawy przedstawiono 4 ,000  o- 
b razów , z tych 2 ,400  odrzucono; su row ość  to niezwy­
k ła .—  Rolnicy skarżą  się na susze; banki ro lne  w wielu 
miejscach już  zakładają .—  Mało kto z Czytelników n ie  
widział ryciny przedstawiająceej żołn ierza francuzkie- 
go na warcie, który m ając przykaz n ieprzepuszczać n i ­
kogo, samemu Napoleonowi, drogę karab inem  zastaw ia . 
Żołnierz  ten z czasów Cesarstwa, nazywa s ię R a c p e r  Va~ 
rille, mieszka \sTrept w gminie Cremieu. W ypadek o 
k tórym  mowa, a za k tóry  Cesarz, daro w ał  ściśle d op e ł­
n iającemu obowiązku żołnierzow i napoleona złotego, 
m ia ł  miejsce w Meudon. T eraz  Xżę Prezydent dow ie­
dziawszy się że poczciwy Varille żyje jeszcze, powię- 
k szy łm u  o 2 0 0  fr. rocznie, po b ie ranąze  skarbu  pensję.

Paryż 29 Marca, o 3 e jpo  południu, (depe: teł:). —. 
Dziś o le j  odbyła się ce rem onja  otwarcia Izb. P rez y ­
dent p rzyjm ow any był z zapałem. W mowie swej w sp o ­
m nia ł  opoli tycznem  i f inansow em położeniu k ra ju  i  
o dobrych s tosunkach z m ocars tw am i zagran icznem i. 
W  końcu, dodał, że jego zasadą jest,  wszystko dla Fran­
cji, nie dla siebie, inaczej m ógłby  dawno większą p o ­
siąść władzę jak dziś ją  posiada. W edług  innej depe­
szy ośw iadczy ł: że m ocarstw a zagraniczne szanować bę­
dą niezależność Francji, a tej interesem pokój; jego za­
łożeniem było tylko wzmocnienie siły rządu.

H i s z p a n i a . —  W krótce  wyjdzie dekret zaostrzający 
bardzo przepisy praw a o p rassie .—  P. Salamanca ży­
wo zajm uje się koleją żelazną z A ranhuez  do Alm ansa, 
a ztamtąd do morza; podzielił ją  na części i te o d s tępu ­
ją  drobniejszym spekulantom , by robota  prędzej poszła. 
—  W kassach takie pustki,  że urzędnicy do połow y b. 
m. nieotrzym ali swej pensji za Marzec, i n iew iadom o 
czy j ą  w tym miesiącu odbiorą.

N ie m c y . —  W Baden stan oblężenia znow u na m ie­
siąc przedłużono. —  W Bremen senat rozw iąza ł do­
tychczasowe mieszczańskie zgromadzenie; zw oła ł  inne  
na zasadzie now ego prawa wyborczego, m ianow ane , nie  
z 3 00  ale 150 cz łonków  złożone, i zawiesił n iektóre  a r ­
tykuły ustawy.

W ł o c h y . —  Stan finansów w Piemoncie bardzo n a  
siebie zwraca uw agę publiczną.—  X żn a  Lignicka, Wdo­
wa po R ró lu  Pruskim , Fryderyku Wilhelmie III , wyje­
chała z Rzym u  do Neapolu.

R o z m a i t o ś c i . —  W Paryżu  za jm ują  się urządzeniem 
na Sekwanie, parowych om nibusów , w rodzaju tych, 
jakie k rążą  po Tamizie, i które m a ją  przewozić pasa­
żerów  z Bercy do Grenelle. Będą też po drodze zbu­
dowane stacje. O m nibusy  te zaczną krążyć jeszcze tej
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w io s n y . —  Dwaj zbiegowie i  galer, M enager i Mous- 
selle, uk ryw ający  się czas jak iś  w P aryżu , a w tych 
dniach po jm ani przez policję bezpieczeństwa, w y­
naleźli byli nader  dowcipnie obmyślane narzędzie, za 
po m o cą  którego, bez żadnej trudności i na jm niejszego 
odg łosu , 'w y jm ow ali  najmocniejsze kraty z d rzw i i okien, 
tak , iż ten środek  ostrożności, poczytywany zwykle za 
zup e łn ie  zabezpieczający od zew nętrznych złodziei, dla 
n ich  był n ieznaczącą przeszkodą. Szczęściem, narzędzie 
w zię te  jes t  razem z temi którym służyło, i sekret wyna 
lazku  pozostanie n iew yjaw iony .—  Użalał się ktoś na 
Wi el ką  niezgodność między pisaniem a m ów ien iem  po 
an g ie lsku , i taki p rzykład  przytoczył: »Oto pisze się 
Boz, e czyta si%'Diohens." (W iadomo, że au tor  D ickens, 
pisze pod pseudonym em Boz).—  Pew ien  L am part spot- 
kaw szy żydka wołającego hondel! handel! zapyta ł go :
» Czy wszystko ku pu jesz?” »W szystko” , odrzek ł żydek. 
j>To kupże mi wódki, bom jeszcze na czczo.”

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Boguszewicz Jul: Oby: z Marjampolanr 1245; Eogelhardt Gustaw 

Baron z Gołowina nr 2613; Plater Adam Hr. z Lwowa nr 634; Szy­
dłowski Teod: Oby: z Petrykoz nr 613; Strzembosz Lud: Ob: z Dłu­
giego nr 625; Tenner Katarzyna Żona Jene:-Lejt: z Nowej Alexan- 
drji; W łocki Józ: Patron zKielc nr 626.

W yjech a li:  Bogusławski Patron do Kalisza; Golicyn Sergjusz 
X żę  de Starej wsi; Krasiński Kar: Oby: do Badomia; Lilpop Lud: Ze­
garmistrz do Paryża; Młodzianowski Pi an: Oby: doPłoniawy; Rich­
ter Wilb: Maj: Okrętowy do Kopenhagi; Rastowiecki Edw: Baron do 
Dołhobyczewa; Skorupka Adam Oby: do Kielc.

OOWIK8IMWIA.
DZIEWCZYNA, lat 13 licząca, wzrostu średniego, twarzy o- 

krągłej. włosów ciemno-blond, oczu szarych, nosa małego, znak 
szczególny w środku czoła dołeczek od ospy mająca, wyszedłszy  
dnia 13 z. m. z  pod Ńru 258 przy ulicy Freta, dotąd nie wróciła. 
Nadmienia się, że taż Dziewczynka posiada początki nauk i mówi 
już po rossyjsku, niemiecku i francuzku.

SUMMA rsr. 11 ,500, jest do ulokowania natychmiast 
na Dobra w Gubernji Warszawskiej. Wiadomość po- 

P W j  wziąść można przy ulicy Śto-Jaóskiej pod Nr 22 , na 
Im piętrze.

e g a  c g -  g -  9 - 

Podaję niniejszem do wiadomości, iż S E R Y  na sposób (I 
s Szwajcarski i Limburgski, w  dobrach moich Giełgudyszki Gub: Y 
I/Augustowa: wyrabiane, do W arszawy jedynie domowi hand!o-(| 
h wemu, pod firmą Henryka S ch m id t, przy ulicy Elektoralnej pod A 
|/Nr 785 dostawiam, i tam tylko Sery takowe, rzeczyw iśc ie  

© z fabryki mojej pochodzące, w  każdym czasie, w  całych krę-©  
ligach i na funty, zakupione być mogą.—  Gus: Baron de K eudel. \ 1 
Y Powyżej wymieniony handel, zawiadamia zarazem, że sto- , 
l)sow nie do powyższego ogłoszenia, nadesłanym mu został w tych(l 
A dniach św ieży transport pomienioayck S E R Ó W  w najlep- a 
ą/tzym gatunku. (J

Z powodu wyprowadzin, jest do sprzedania garnitur M E B L I  
mahoniowych, świeżego fasonu, składający się z Kanapy, 2ch Fo­
teli, 12tn Krzeseł i Stołu, za bardzo niską cenę, przy ulicy Tłu- 
mackie Nr 139m. Wiadomość u Stróża tego domu.

DOBRA w pow : Siedleckim Gub: Lubelskiej położone, odległe 
od Warszaw y mil 10, od szosę mila 1, mające rozległości włók 111) 
w  glebie żytnej, wysiewu oziminy korcy 300; las na miejscowe 
potrzeby wystarczający; łąki i pastwiska na utrzymanie owiec 
1500; bydła 150; młocarnię i sieczkarnię nowozaprowadzone, 
młyn na rzece; propinację w 3ch karczmach, z inwentarzami i re­
manentami, są dosprzedaoia z wolnej ręki lub wydzierżawienia.

Wiadomość u Jędrzejcwicza Patrona Trybunału w W arszawie pod 
Nr 565 ulica Długa, i wKancellarji Rejenta Dzięciałkiewicza.

P A S Z T E T Y  S t r a s b i i r g s l i i e  w ozdobnych T e -# '  
^riuach porcelanowych; S Z Y N K I  Bajońskie i Westfalskie;’*  
^OWOCE Paryzkie w syropie i likworze; TRUFLE P e r y -^  
.gordzkie a la Serviette, nadeszły do Handlu E. ófoelichena m  
^przy ulicy Długiej N 1-0 665 i 6.

Do Głównego Składu KAWJORU, przy ulicy Nowo-Se- 
i f ^ j f  natorskiej Nr 477, nadszedł ostatni transport KAWJORU 

zupełnie mało-solonego; oraz JESIOTRA mało-solon:, i KA- 
' RUKU rybiego. —  A. K ucharkin.

1 Przy ulicy Bonifraterskiej pod N r2163, wprost Kościoła, s ą j  
s do najęcia każdego czas^ dwa POKOJE KAWALERSKIE.—  1
2 Tamże są do sprzedania dwa nowe S Z Ł A B A Y Y  jeszcze 2 
% nieużywane, wraz z Szafą, mało miejsca zajmujące. W ia->  
ł  domość na miejscu w  Fabryce Lakierów. {

Ouegdaj wieezorem o godz: 7ej, na Krąko:-Przedm:, 
zginął PIES, Pudel, biały, z plamą pod okiem pra­
wem czarną, ostrzyżony do połowy. Łaskawy Zna­
lazca raczy go odprowadzić właścicielowi, do b. 

Zamku pod blachą, do JW . Szambelana Paniutina, za przyzwoitą 
nagrodą.

Dnia 30 z. m. w punkcie około Zakładu Fryzjerskie­
go, przy ulicy Nowo-Senatorskiej, zabłąkała się ma­
ła SUCZKA, z rodzaju szpiców, biała, włosa długie­
go, uszków czarnych kędzierzawych, na grzbiecie du­

żej czarnej plamy, nogi czarno nakrapiauę. Łaskawy Znalazca, ze 
względu u a tęsknotę dziecka, które tę Suczkę wychowało, raczy  
ją  ..dprnwadzić za nagrodą, do Magazynu Strojów, w  bramie W iel­
kiego Teatru. ,

1*1'U  E l .  bardzo piękny, rasy angielskiej, jest 
* do sprzedania przy ulicy Piwnej pod Nr 92, w do- 

S  mu Sperskiego, na 2m piętrze.

Dziś rano ciepła stopni 3. Wczoraj w południe ciepła 5.
Dziś rano wysokość wody na )V iśle  stóp 9 cali 11.
TEATR WIELKI. Jutro, R obert D ja b e l.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, G apiiftko. N ie u tu le n i w  ża lu . 

(W znowiona Komedja, w której Panna Zabrocka, Uczennica Szko­
ły  Dramatycznej, przedstawi rolę Pani de B la n g y).

Olbrzymi OBRAZ C y K t o r a i n a ,  15,000 stóp kwadra- 0 
j towych mający, przedstawiany bywa w To w: W arsz: Do- 
| broczynuości, na Kra:-Przed: pod NV370. Zaczyna się przed- 

stawicaie jej codzieu od godziny w pół do 5ej po południu.
1 Obraz ten przedstawia P o d ró ż do Londynu, »a W ystaw ę

f! Przemysłową. Ceua miejsc: pierwsze miejsce kop: 62% , j&| 
drugie miejsce kop: 32J/a. I®l

f\ Na nadchodzące Święta Wielkiej-nocy, mam zaszczyt donieśćA 
YSzanownej Publiczności, iż w mojej Cukierni, przy rogu ulicy j  
4}Frcta i Ślo-Jerskiej, dawniej Miniego, zaopatrzyłem się w roz-(| 
^niaitę C U R R Y  do ubrania Ciast; MACZKI w różnych ko-,g 
Aloracb; Cykaty funt po kop: 45; Jajka w różnych gatunkacląA 
VBaranki i t .  d. Co do Ciast, Bab w różnych gatunkach, Kuliczelf 
© czyli Paschy, Placki z serem, Mazurki marcypauowe prawdzi ©  
|)w e  Królewieckie, Torty w rozmaitych gatunkach, i t. p., takżelj 
Y wszelkie obstalunki przyjmują się, gdzie o łaskawe względy u -a  
Ijpraszam Szano: Publiczności.—• J. Lobzi"

tor

|
NV wczorajszym Kurjerzc, w kolumnie le j , szpalcie 2giej, w ier­

szu lszym  od góry, (w  niektórych exemplarzach), zamiast wyrazu 
J u tro ,  czytać należy: P oju trze , po odprawić się mającej, i t. d.

W  Drukarni Knrjera Warsz:.—  Wolno drukować. Warsz; d. 22 Marca<3 Kwietnia) 1852 r.—  Starszy Cenzor, Radca Dworu L. T. T ripp lin  ,


